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Przedpłata Administracj i 0,90 zł. miesięczn. 
z odnoszeniem do do m u  1,— z), miesięczn. 
przez pocztę 1,25 zl m ies . ,  kwartalnie  3,75 zł. KROTOSZYŃSKI Ceny ogłoszeń : 1 mym jednołamowy ca str, 

1-szej 50 groszy, w  tekśc ie 45 g r  Ogłoszenie 
na  sir. 4-tej 10 gr  m/m.
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Za r e d a k c ję  działu nieurzgd. pdpowied.: R e dak to r  K azim ierz  Reszelsk i .  — K rotoszyn, ul. F lo riańska  1 . Zakład  i m iejsce odbicia, D rukarn ia  K roszyńska ,  K ro toszyn

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulmierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.
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P a r y ż ,  w  lipcu 1939 r.
W s k a ź n ik  produkcji  francuskiej, k tó ry  

w la ta c h  1936 i 1937 wynosi!  przeciętnie  
87,6 rośn ie  w  m iesiącach  1939 ro k u  b a r ­
dzo pięknie w z w y ż :  — sty c zeń  — 90. 
lu ty  — 93, m a rz e c  — 95, kw iec ień  96 
i td. Niestety I — nie da  się w k o n k re t ­
n y c h  liczbach w yrazić  rozm iarów  wzro­
s tu  poczucia w łasnej siły , poczucia wiel­
kośc i  Francji, je j m ożliw o śc i i obow iąz­
ków, a rów nocześnie  w zrostu  poczucia 
solidarności  F ra n cu zó w  pom iędzy sobą  
— tej  p rzem iany  nas tro jów  francuskich ,  
k tó r a  uderza k ażdego  p rzybysza ,  zn a ją ­
cego  a tm osłerę  po li tyczną Franc j i  sprzed  
dw u  lat, a n a w e t  roku  jeszcze.

Ciężkie  dla Francji  lata 193b 38 niosły 
b ow iem  ze sobą nie tylko zaostrzenie  
w a lk  partyjnych, nie tvJko postępujące 
rozbicie wewnętrzne, ale coś bodaj je ­
szcze g o rszego :  — dziwną n iew iarę  we 
w łasne  możliwości, w m aw ian ie  sobie 
naw za je m , że F ranc ja  jest  słaba, że nie 
jes t  w s tan ie  przeciwstaw ić się nai i-;ko- 
wi niemieckiemu, że nie może l.czyć na 
sw y c h  sprzym ierzeńców . Przecię tnem u 
F ra ncuzow i  se rw o w a n o  do porannej  k a ­
w y  porcję  a r ty k u łó w  publicystycznych,  
zaw ie ra ją c y c h  w y m y ś la n ia  na  przeciwni­
k ó w  par ty jnych ,  a tuż obok — w ieści o 
wzrośc ie  sił niemieckich oraz najnow sze  
wiadomości  o s t ra jkach  w e francuskich 
fabrykach  broni, o tym jak  wiele mniej  
w ar te  są  sam olo ty  f rancuskie  od n ie­
mieckich, jak  mało w aży  s ło w o  F ranc j i  
na  blisk im  i da lszym  europejsk im  w s c h o ­
dzie i td. i td. C h y b a  jeszcze k iedyś  
będzie  t rzeba n ap isać  ro zp ra w ę  całą  o 
s m u tn e j  roli n iek tó rych  o rg a n ó w  p rasy  
francuskiej  w  sianiu  myśli  de fe tys tycz­
n ych  i w yrab ian iu  k o m p le k s u  niższości  
u Francuzów.. .

Ale... jes t  napew no  cechą  sz lachetnej  
r a sy  gallickiej zdolność do szybkich  prze­
m ia n  nastrojów. Zdolność w span ia ła ,  bo 
o n a  ty lko  tłumaczy niezrozumiałe dla  
wielu, po tężne  p o ryw y  Francj i , zdolność 
odnoszen ia  z w y c ię s tw  po k lęskach  i n ie­
zn a n e  in n y m  n a ro d o m  w ybuchy  t rw ałe­
go en tuzjazm u. O na t łu m aczy  przebieg 
bitwy nad  Marną, o n a  t łum aczy  im pet  
ofensyw y w końcu w o jn y  św ia to w e j ,  o­
n a  z re sz tą  tłumaczy n a w e t  ro zk w i t  g o ­
s p o d a rc z y  Trzeciej Republik i  po u t rac ie  
Alzacji  i Lotaryngii, p rzew roc ie  w e w ­
n ę t r z n y m  i — zdawałoby się — wejściu  
na  ró w n ię  pochyłą  w  sm utnych  la tach  
po 1871-ym.

Ma aresz tą  język  f rancuski  słowo, o- ressem en t" .  T ru d n o  to p rze t łum aczyć:  
kreś la jące  tę  szczególną  zdolność — „red- — w yprostow anie ,  rozsprostowanie ,  pod-

Manllestaeja przyjainl polsko-francuskiej w  Paryżu

F r  g m e n t  z uroczvstej  a k a d t m u  polsko-francuskiej w Paryżu.  P rz em aw ia  minister  
Louis Mar n m ając  po lewej  ręce  gen W ey g an d a .  W  p ierw szym  rzędzie foteli w i­
doczny p t e jy d e n t  L ebrun ,  gen. Gouraud, w ysocy  dosto jn icy  pańs tw o w i  Francji  

o raz  przedstawicie le  dyplomacji.

Min Halifax ma jechać do Moskwy
Niesprawdzone pogłoski o zamierzone] podrfiiy angielskiego m inistra-

L o n d y n  ( P A T  ) J a k  donosi  „Daily 
Exi) tess  ‘, je s t  rzeczą  możliwą, że w od­
powiedzi ii < sug e s t ie  rządu  sow ieck ieg)  
m inister  H jl i fa x  u l a  się n iebaw em  do 
M oskwy, »by prz>spieszyć  ro k o w an ia  w 
sprawie  paktu  wzajemnej pomocy.

Dziennik dodaje,  że k o n ta k t  osob is ty  
pomiędzy odpowiedzialnymi m ężam i s ta ­
nu umożliwiłby szybkie za ła twienie  w szel­
kich trudoości.

no w ą  rozm ow ę ze sta łym  podsekre tarzem  
sta n u  sir  A. C adoganem .

R oz m ow y te oozos taw ać  m ają w  zw ią­
zku z odpowiedzią , jaka  udzielona będzie 
w kró tce  Sowietom.

niesienie  s ię  — ani jedno z tych  pojęć 
nie oddaje ściśle pojęcia „ red ressa raen t“. 
Otóż tak ie  w łaśn ie  „ red ressem en t"  we 
w szystk ich  dziedzinach sw ego  życia 
w ew nętrznego  przeżyw a Franc ja ,  a prze­
żyw a je najpiękniej bodaj w dziedzinie 
n a s t r o j ó w ,  w d dedz in ie  psychicznej,  
jakże  w ażnej  w  okresie, k iedy  prowadzi 
s ie  „w o jnę  n e rw ó w “ I

Odrodzeniu psych icznem u i poprawie  
sytuacji  materia lnej  tow arzyszy  zaw ie­
szenie broni n a  froncie w a lk  w ew nętrz ­
nych. Nie jest to  jednak  ta k a  sobie 
przedłużona „ t rêve  des confiseurs '1 — 
rozejm cuk iern ików  — p rak ty k o w an y  w 
ok resach  św ią tecznych .

O 1 skra jnej  praw icy  do lewicy,  z w y ­
łączeniem kom unis tów , w;dk w ew nętrz ­
na jes t  w s trzy m an a  od dobrych kilku 
miesięcy, a k tokolwiek  ośmieli się p rze­
szkadzać  premierowi Daladier w  podjętej 
przezeń pracy nad  wzm ożeniem  sił F ra n ­
cji — musi  w ys łuchać  może bardziej 
gorzkich slow od s w y c h .. przyjaciół p o ­
li tycznych, niż od przeciwników. G abi­
net  premiera Daladiera sta ł się w łaśc i­
w a  gab inetem  zjednoczenia  narodowego, 
a g łosow anie  w Izbie przeciwko rządo­
wi o d b y w a  się j a k b y  chyłkiem, dla za ­
sady,  ale zw raca jąc  uw agę,  iżby przy­
padkiem  g łosów  do w iększości  nie za ­
brakło...

Bo F ranc ja  jes t  św iadom a w agi  tego, 
ażeb y  była silna i zgodna wewnętrznie ,  
a so lidarna ze  sw y m i  sojusznikami z tej 
i tam tej  s t rony  kan a łu  L a  Manche, ś w ia ­
dom ość ta  zwyciężyła w szelk ie  podrzęd­
n ego  znaczen ia  ambicyjki,  rozg ryw ki  i 
interesiki. I s tn  eje jeden in teres : — in­
teres Francji , pokoju  i sprawiedliwości.  
T em u  in teresowi służy odrodzona F ra n ­
cja — „la F ra n c e  red ressée“ .

Składajmy ofiary na —  
dozbrojenie naszego pułku!

flmb. Ccrbin w Forelgn Office.
A m b a s a d o r  francuski  Corbin, k tó ry  

k o n fe ro w a ł  w śrndę dw ukro tn ie  w Ko- 
re ign  Olf ce, odbył w czw ar tek  rano

Coś s is  m  m iędzy Szwajcaria a M i
O inrak tery iii/czne  nrW uiły pism. ui związku

B e r n .  ( P A T . )  Dotychczas nie o trzy­
mano tu w y jaś n ień  rządu włoskiego w 
sprawie a r e sz to w a n ia  Abisetti ,  b. szefa 
policji w Lugano , w ięz ionego  w e  W ło­
s z ech  od 15 czerwca, o ra z  Giorcetti.  p o ­
ru c z n ik a  armii szwajcarskie j ,  k tó rego  za­
t r z y m a n o  niedawno nad g ran icą  włoską,

„ G aze t ta  Ticinese" pisze, iż n ieśc is ła  
j e s t  w iadom ość,  jakoby por. G iorcett i

m a w i n .
z aresztowaniem  we Włoszech Z Szwajcarów.

a re sz to w a n y  został  pod z,ir/.utein naru  
szenia  w łoskich  orzepisów dew izow ych  
„Neue Züricher  Ze i tung ’1 donosi  o wzmo 
żeniu się szp ieg o s tw a  na tery to rium  po­
łudniowej  Szwajcari i ,  a rów nocześnie  
ko responden t  rzy m sk i  „B u n d “ pisze o 
wzrasta jących w n iek tó rych  kołach w ło­
skich w rog ich  uczuciach  w  stosunku  do 
Szwajcarii .

F ra g m e n t  z 
b lokady  k o n c e ­
sji m iędzynaro -  
wej  w T ie n ts i ­
nie p rzez  w o j ­
s k a  japońsk ie .
Na zdjęciu w i­
dzimy żo łnierzy 
japońsk ich  zna -  
jeżonymi b a g n e  
tami, s t r zeg ą ­
cych  granic  
koncesji ang ie l­
skiej i f rancu­
skiej W  naj 
b liższych już 
dniach, wedli g 
zapowiedzi  p re ­
miera C h a m b e r­
laina, zos taną  
rozpoczęte  w 
T ok io  ro k o w a ­
nia b ry ty jsko  japońskie o likwidację  konfliktu w Tients inie. Zagadnien ie  m a  być 
sp ro w ad zo n e  wyłącznie do c h a ra k te ru  incydentu lokalnego, nie będzie za tem  t r a k ­

tow ane  w  całokształcie  s to sunków  ang ie lsko  japońskich .
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Gwałtowny wstrząs podziemny w okolicach Katowic
P rasa  niemiecka m iota sie nn Anglie zt¡ uclwinienie fund. gw nrancy] kredytów  eksporłow .
t, B e r l i n .  (PA T .)  Z ad e c y d o w a n e  przez 
gab ine t  bry ty jsk i  pow iększen ie  funduszu 
gw aran cy jn eg o  k red y tó w  ek sp o r to w y ch  
z zas trzeżen iem  p ie rw sze ńs tw a  dla k r e ­
dy tów, k tó ry ch  przyznanie  uzasadn ia łaby  
w zględy  polityczne i st ra tegiczne, w y  
wolało w zgłodniałych N iem czech  now ą  
falę oburzenia.

P ra s a  n iemiecka miota się w bezsilnej 
złości, obsypując  in w e k ty w a m i  i obelga­
mi jeszcze mniej w y brednym i  niż d o ty ch ­
czas  za ró w n o  A ng lię  j a k  i w szystk ie

p a ń s tw a  pode jrzew ane  o m ożność  k o ­
rzys tan ia  z k r ed y tó w  angielskich.

„B erl iner  B o e rs e n  Z tg" ,  biorąc  z a p e w ­
ne za  p unk t  w yjśc ia  w alor  p ak tu  n iea­
gresj i  z Po lską ,  czy też układu m orsk ie ­
go z W . B ry tan ią ,  ośw iadcza ,  „że g w a ­
rancje  b ry ty jsk ie  nie s ą  w a r te  papieru ,  
n a  k tó ry m  zos ta ły  n a p is a n e “ .

Z dan iem  „L oka l  A nze ige r“ uchw a ła  
gab in e tu  b ry ty jsk ieg o  dow odzi w yraźn ie ,  
w jakim  s topniu  A ngl ia  znajduje s ię  na 
płaszczyźnie pochyłej .

K a t o w i c e .  (P A T .)  P rzedw czora j  
około godz.  3 ciej n ad  ra n e m  odczuto w 
K a tow icac h  i najbliższej okolicy silny 
w s trząs  podziemny, t rw a ją c y  kilka sek.

Najsilniej odczuto w s t r z ą s  w dzielnicy 
Załęże, gdzie  wielu m ie s z k a ń c ó w  o b u ­

dzonych zos ta ło  ze  snu  w sk u te k  poru­
szania się mebli. W  wielu d o m a c h  z a ­
rysow ały  się mury. W y p a d k ó w  z ludźmi 
nie zanotowano.

Dokładnej  przyczyny w s t r z ą s u  nie u ­
stalono.

“U R O C Z Y S T A  “ P ÏÏÔ T e S J A  Z K O R O N Ą  C IE R N IO W Ą  J E Z U S A  C H R Y S T U S A .

W  dniu 2  lip­
ca odbyły  się 
w e Francji  w ie l­
kie u roczys toś­
ci religijne, zwią 
zane  z 700 tnią 
rocznicą p rzy­
bycia do k a te ­
dry  m ias ta  Sens  
oryginalnej  k o ­
rony  cierniowej 
Je zu sa  C hrys tu ­
sa. K orona  ta 
została  w y k u ­
piona  przez św . 
Ludw ika  z rąk  
kupców  w en ec ­
kich.

P o n iew aż  k o ­
ro n a  ta jes t  o ­
becnie p r zech o ­
w y w a n a  w  s p e ­
cjalnej kaplicy  
pa rysk ie j  k a  te 
d rze  N otre-D a­

me, została ona w uroczystej  procesji ¡jrzcniesiona przez a r c j  b iskupa  P a ry ż a  k a r ­
dyna ła  V erd ier  do ka ted ry  w  Sens .  N a  zdjęciu k a rd y n a ł  Verdier  b łogosław i k o r o ­
n ą  c iern iową Chrystusa ,  p rzym ocow aną  do krzyża ,  t łum y  wiernych  zgrom adzonych

n a  trasie  procesji.

M l
w Pa

Uroczystości ,  zw iązane  z obchodem  
20  tej rocznicy  is tn ienia  zas łużonego  dla 
zbliżenia obu n a ro d ó w  T o w a rz y s tw a  
„Les A n is  de  la P o lo g n e “ przerodziły  
się  w wie lką  m anifestac ję  przyjaźni pol­
sk o  francuskiej .

W  akademii ,  zo rgan izow anej  z tej  o-

p i s t o  - fraflciisliej
r y ż u .
kazji w w i e l k i m  am fi tea trze  S o rb o n y  w  
Paryiu  w z ią ł  udzia ł  p rezyden t  Republiki  
Lebrun, a m b a s a d o r  Rzeczypospoli te j  w  
Paryżu L ukasiew iez ,  g enera łow ie  Gon* 
raud i Weygand, o r a z  p rezes  M iędzyna­
rodow ej Federacji b. K o m b a ta n tó w  tren. 
Górecki.

Rozłam Niemców w Jn^osławil
B i a ł o  g r ó d  (PAT). W itidoimśoi o 

ta rc iach  w łonie mniejsze aei niemieckiej  
potwierdzają  się.

Obecnie idzie ostra walka o przeciągi" 
nięeie młodzieży na swoją s tronę, p row a­
dzoną z jednej s t rony  przez k le r  ka to lick i  
z drugiej  przez nocjonal-sjc jal ic tyczny 
„ .K u ltu rbund“ . Ta osta tnia  o rgan izac ja  
ch^ąe podporządkować sobie młodzież, 
stworzyła  w nb. roku „Landeestudenten- 
b a n d ’* obejm ujący wszystkie organizacje  
młodzieży niem ieckie j  s tud iu jące j  na  wyż­

szych uczelniaah Jugos ław ii .  T.»raz je d ­
nak w związku z walką, k tó -ą  n * n d  - 
wym socjalis tom wypowiedział  k W  fcu- 
tol icki , naczelna o rgan izacja  ml dz:eżnwa 
usiłuje przeeiwdziftj-ió w pływom  k k r u  
i zwotoje na  dzień 9 bro. do N  .wego S  
du kongres wszystkich niemieckich  «>■- 
dentów.

J a k  styehać, na kongresie  d n j b >  do 
o tw artego  rozłamu wśród młodzieży n ie ­
mieckiej.

— o—

Harcerze z Piekła Gdańskiego
przybyli mimo szykan no Ja sn a  G6re.

C z ę s t o c h o w a ,  (PAT). We środę 
p rzybyła  do Częstochowy z Gdańska  pod 
przew. in s t ru k to ra  Zminkowskiego g rupa  
zncliów harcersk ich  w l ie łb ie  165 chłop­
ców udających  się na wyszkolenie h a r ­
cerskie do miejscowości Zloty Po tok  pod 
Częstochową. Chłopców wysiała na obóz 
polska Macierz  szkolna z Gdańska.

Przyby łych  powitała na dworcu często­
chowskim starszyzna harcerska  z preze­
sem zarządu obwodn insp. O rmańczykiem 
na  «żele, poczem udali  się pochodem na 
J a sn ą  Górę, gdzis chłopey zwiedzali za­
by tk i  klasztorne.

Przed  wyjazdem z Gdańska chłopcom 
czyniono wielkie trudności, m. in. p ięcia 
chłopców, k ló rzy  mieli  wyjechać z m iej­
scowości P iek ło  pod Gdańskiem, p ilno­
wała przed gmachem  szkolnym eebrana 
przez k ierow nika  szkoły grom ada N iem ­
ców zapowiadając, aby  szoferzy autobn-

Anglio podwyższa kontyn­
gent bekonca) dto Polski.

Na okres od 1 lipca do 30 września 
br. A ng l ia  podwyższa nam  bardzo po­
ważnie kon ty n g en t  na wywóz z Po lsk i  
bekonów. Zwyżka ta wynosi 80 proo. 
w stosunku analogicznego okresu z rokn  
ubiegłego. Ceny coprawda pozostają bez 
zmia, ale tak poważna zwyżka naszego 
eksportu  bekonowego jest dla Polski  d u ­
żym sukcesem. A ng lia  daje wyraz  go* 
spodarezy swej politycznej p rzyjaźni  dla 
Polski.

Poistnwy uyinleru podatku 
g r i i i i M o .

Ministerstwo S ka rbu  okólnikiem a dnia 
17 czerwca rb. ogłosiło według powiatów 
— ceny żyta, płacone producentom rol­
nym  w poszczególnych miesiącach od 
styCznie do m aja  i od września do g ru d ­
nia  1938 r. o raz przeciętne ceny żyta, 
płacone producentom ro lnym  w roku 
kalendarzow ym  1938 i roku gospodar­
czym 1937-38. P rzeciętne ceny ży ta  s łu­
żą do ustalenia  ogólnych norm dochodo­
wości g r e n ió w  t a  rok podatkowy 1839.

sów nie ośmielil i się zabrać u m u n d u ro ­
w anych ha rce rzy  polskich na  pociąg do 
Gdańska. W rezultac ie  chłopców prze­
wieziono taksówka aż do Tczewa, gdzie 
p rzy łączy l i  l ię  do całej g rupy .

OByftATELE!
O sile państw i narodów decydują  n ie  

ty lko walki orężne. H is to r ia  tworzy  Bię 
również w w yn iku  codziennej p racy  nad 
rozwojem poszczególnych dziedzin życia  
narodowego.

Puleki Związek Zachodni prowadzi tę 
codzienną p racę na  jednym  z na jw ażn ie j ­
szych odcinków, decydujących o naszej 
przyszłości,  na odcinku zachodnim.

Znaczenia tej praey  nie t rzeba tłoma- 
esyć nikomu. K ażdy  P o lak  wie, że z 
jej postępem więżę się sp raw a  naszej 
przyszłości.

D la tego  w stęp u jc ie  do in s z e j  organlzz.- 
c j i  i bądźcie c z y n n y m i  c z ł o n k a m i  w s z ę ­
d z i e  \ z a m s z e .

P. Zw. Zach. — Obwód K ro t rszy n .

Spodziewano dalszo popro- 
(iio cen pszenicy I ouso.
Ceny pszenicy wzrosły osta tn io  na g ie ł ­

dach k ra jow ych  o 1 zł na kwintalu .  D a ­
je się odcz&ó brak  pszenicy poznańskiej 
i pomorskiej.  Wszystk ie  g a tu n k i  psze­
nicy są w poszukiwaniu.

Ceny owsa wzrosły o 25 groszy. P a ­
n u je  nadal zapotrzebowanie.

PROBLEM WISŁY.
Minqł ..Tydzień Morza". Obchodzili­

śmy te dni, uśw iadam iając  pobie coraz 
głębiej znaezenie i rolę naszego „okna 
na św ia t“ .

A wśród zagadnień ,  k tóre  w związkn 
z „Tygodniem  M orza“ kfiztałtowały naszą 
świadomość, jednym  z najważniejszych 
było n iewątpliw ie  związanie  obszaru P o l ­
ski z „ m are  nostrum ".

Dziś ten obszar obejmuje jn ż ’ 400.000 
kilometrów kwadr. A bram a tego obsza­
r u  — morze polfikie — wynosi  zaledwie 
140 kilometrów.

To też zadaniem naszym musi byó tak 
cwiazeć ten 400 tysięcy kilometrów kw. 
wynoszący obszar z 140 k i lom etram i 
brzegu morskiego, by tos ia ł  całkowicie 
w yzyskany każdy k i lom etr ,  każdy m eir  
naszego wybrzeża, by nie  m arnow ał  się 
żaden skrawek polskiego B ałtyku.

Związanie to musi nas tąp ić  wszystkimi 
drogami.

J u ż  zrealizowaliśmy linię kolejowa 
Śląsk Gdynia. J u ż  r e a l izu j2m y połączę 
nie  drogam i kołowymi.

Ale dotychczas nie p rzystąp i l iśm y  w ła ­
ściwie do realizacji  t rzeciej — bodej 
najważniejszej — drogi,  k tó rab y  związała  
obszar Polski  z Je j  morzem — drogi 
wodnej.

A gdy  o takiej  drodze m yślimy, w y­
suwa eię na p ierwszy plan — problem 
Wisły.

Mówimy o „królowej naszych rz e k “, ^  
znamy legendy z czasów przedh jstorycz 
nyoh, prawiących o Wiśle i ludzie, nat1«^  
n ią  zamieszkałym; śp iew am y pieśni lu-“  
dnwc „Hej, hej. Wisła p ły n ie " . .  spoty­
kam y  się z jej nu r tam i,  odbywając wy­
cieczki krajozonweze od Beskidu poprzez 
Mazowsze, K u jaw y ,  Pomorze, czytaliśmy 
o g a la rach ,  uwożąeyeh w czasach Polski 
sz lacheckiej zboże do Gdańska:  wiemy coś 
niecoś o f l isakach I ich życiu n a  Wiśle,

widzimy niekiedy i t r a tw y ,  sklecone z 
belek i t ranspor tu jące  drzewa polskich 
borów wzdłuż dolnego brzegu Wisły.

Ale też i tyle. W naezym życiu go­
spodarczym W isła  nie odgryw a tej roli, 
jaką  zająć winna.  Nie s tanowi zupełnie  
tej a r te r i i  kom unikacy jne j ,  jaka  jes t  jej 
m isją i przeznaczeniem. Nie s łuży nam  
w tym  stopniu, do jak iego  by łaby  zdolna, 
gdybyśm y ja  wreszcie um iejętn ie  i rac jo ­
n a ln ie  poczęli  używać.

S p ó jr zm y  p raw dzie  wprost w oczy: 
Wisła to wciąż je tz e ie  r zeka  nieod kry  ta... 
Czyż znam y ją nap raw dę?  Czyż z b a d a ­
l iśmy j?j stan i możliwości w id  Inż jej 
długiego b iegul Czyż znam y chcćby tych  
k ilkadzies ią t  tysięcy ludzi, k tó rzy  na 
n iej  i z niej żyja  1

W iemy tylko, że zaborcy  pozoBtawili 
ją  w rozpaczliwym elanie. P rz ep ły w a ły  
jej  n u r ty  przez wszystkie t r z y  zabory. 
K ażdy  z zaborców wolał W isłę  mieć

P R Z E D  W IE K O P O M N Ą  R O C Z N IC Ą  Z W Y C I Ę S T W A  P O D  G R U N W A L D EM .

'  t ~  ' ...”  "

W  związku ze zbliżającą się 
529 lą rocznicą zw yc ię s tw a  
wojsk  polskich  pod w o d /ą  
k :ó la  W ładys ław a  Ja g ie ł ły  nad 
i r m ią  k rzyżacką  pod Grun­
w aldem  i TannebprgiWn, >e- 
prnduku jem y  zdjęrae, i r z r d s t a -  
w ia jące  t. zw. . .P o m n ik  Grun- 
w aldzki“' króla W t a d v s l .w a  
J.-giclIv IV Ki 'ki .U !(■.
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nieuregulowana. zamuloną. L ęka l i  się 
tego gyinboJu wielkcśoi Po lsk i .  Poświa- 
domia adawali sobie zap e w n e  sprawę, 
przyjdzie cjias. k iedy r u n ą  zaboroze słupy 
graniczne — a w tedy  s tan ie  się jedna z 
uajpoiytniejazych d la  Polaki ar te r i i  ko- 
jn/rnikanyjnych. W iec  nio nie robili« by 
p rzyczyn  ć  aię do p o la t a n i a  tej wielkiej 
dro^ś w odnej,  obejmującej  od południa 
d ) ró l  nocy ca ły  obszar P  Je*?, * przez 
dorz^cy.e W isły , j*j dop ły* y. ca/ł* Po ie ię  
w s /e r? .

D 16 ten „problem W irfy1 8‘fij*' s ’<ę 
j d n y n i  7, o #iji*it;Innych i na j pilaw jnzveb 
t.:ijf >ui ri i • ń,  k h r a  mamy i 0 2 '-viqz&ó Z* 
g a d n in i  i p o l i t y c y * h  i s t ra teg iczn y ch
i a-»sap(idw azych. ^

D/.iś „prufrtew W s ly“ je*st A i śle po­
w i j a n y  7‘ odrodzeniem h ei -ryoyn^go 
fialakn, w/odące^o z póinoi-y na  południ«’, 
ti/Askn, k tóry w Aza Bach u; iBtowekich 
Ht-i/rnwił j '?dną z  g łów n y ch  dróg bo odło­
wy*: ¡j E>iropy. a iąezy i  B ;i>yk z Mordem 
C zarnym . B i  w erze polityki B.deała- 
vtó* było  ivii pełno zrozumienie dla rai 
p ó łnoc-p n hi dn i i  i zdrowy ins tynk t  odga­
d y w a ł ,  że ns tej rai Wieła etanowi naj-  
wti loiejszy r j ru d tk  zarówno st ra teg iczny , 
j a t  i w y m ia n y  towarowej.

Dćiś „problem Wiały“ — to zagadnie­
nie  nas /ego  „uhszara życiowego“, od pod­
nóży  B flkidÓT po wolne miasto Gdańsk.

I dziś „ r r j b l c m  Wiały" — to zagadnie­
n ie  dowozu snrowea wszelkiego rodzajn,  
dystrybuc j i  ar łykaiów spożywczych i p rze ­
mysłow ych , nawodnego i nadwodnego 
składowania,  stworzenia podataw e n e rg e ­
tycznych, wyzyskujących siły wodne 
W isły  i jej  dopływów.

Uświadomienie znaczenia naszego do- 
Btepu do morza jeat jnż w apołeezeóatwie 
całkowite i pełne.

Muaimy sobie również i uświadomić w 
ca łe j  pełni „problem W is ły“.

S T R A S Z N A  K A T A S T R O F A  P O D C Z A S  W IC H U R Y .

Komunikat.

Tragicznie zakończy ła  się 
wycieczka, udająca się dużym 
au tokarem  do fermy A n o k a  w 
S tunach  Zjednoczonych. S a ­
mochód dosta ł  się w  strefę 
sza le jącego ta jfunu i silą wi- 
( hru został rzucony na drzewo
i dostrzętnie zdruzgotany.

W  katas trofie  zginęło 10 o ­
sób, zaś 60 osób zosta ło  r a n ­
nych.

Zdjęcie nasze  przedstaw ia  
widok sz traszne j  katastrof) ' 
sam ochodowej spow o d o w an e j  
ti jfunem.

Ze S ta ty s ty k i F re k w e n c ji n o  ao w B lo rsk le j 
U /y sto u ie
świa towej w ynika ,  że największą  popula r ­
nością eieazy się pawilon angielski.  Z 
ogólnej liczby 11  milionów ludzi, którzy  
dotychczas zwiedzil i wy3tuwę, pawilon 
angielaki oglądało przeszło 5 mil jonów

PP. Kierownikom Szkół i Nauczyciel­
s twu szkót powszechnych podaje sie do 
wiadomońii,  że w ozhaIc n r l  >pu w ypo­
czynkowego do dnia  6 aierp. br. włącznie 
zastępować będą Inspek tora  Szkolnego1
b) I n s t ru k to r  o. p. p. W ojnarowski J ó z t f
— w ok ifs ie  do 23 lipca br. b) Pod in ­
spektor  szkolny p. Roszczą k Koch z J a ­
rocina — w okresie od 24 Jipca do 6 
¡sierpnia br.

W ok rreie w akacy jnym  dzień przyjęó 
wyznacza się na czwartek  w ozaaie od 
godziny 10-tej do 1 2 -tej.

Inspektor  Szkolny.

Z kraju
Z p o lsk ie j w y p raw y  w H im alaje .

J s k  wiadomo, członkowie pierwszej 
pnJakiej w ypraw y alpinistycznej  w Hi- 
m sle je  dotarl i  z końcem m aja b.r. do )o 
dnwr a  L w an l  na południowy - wschód od 
m asywu Ma nda  De vie, zak ładając  na 
wysokości około 4 300 mtr.  swoją bazę, 
mfijqoq stanowić pun k t  w ypadowy dla 
zdobycia M anda Devi wschodniego o w y­
sokości 7,430 mtr.  Szczyt ten jest n a jw y ­
ższym z niedostępnych dotychczas g rzb ie ­
tów w Himalajaeh Gurhwaln.
O p erac jo  k s . m e tro p o lity  w ileń sk ieg o .

Ks. a rcyb iskup  metropoli ta wileński 
Ja łb rzy k o w a k i  zachorował na kamienicę 
nerkow ą. W pałacu arcybiskupim po­
czyniono p rzygo tow an ia  do operacji, któ­
r ą  przeprow adz ić  ma prof. dr. Michejda 
przy udziale ch iru rgów , w ezwanych tele­
fonicznie z K rak o w a  i Lwowa. J e d e n  z 
nich  przybędzie kolejq, a d ru g i  sam olo­
tem.

Da P o lsk i p rzy b y ła  z W ęgier g ru p o  
k iik iid z ie s ie c lu  dziew cząt po lsk ich ,

k tó ra  spędzi  tn 40 dni. Wycieczka po* 
dzielona została na dwie części, z któ- 
r y s h  jedna spędzi  20 dni na kolonji let­
niej  w Bolechowie pow. Dolina, a d ru g a  
we Lwowie, poczym nas tąp i  w ymiana 
obu g rn p .

R ynek  u/ S ęp ó ln ie  p rze m ia n o w a n y  n a  
p lac  D m ow sk iego .

Na posiedzeniu r a d y  miejskiej  w S^- 
p 6\n\e uchwalono p rzem ian  jwa<5 nowy 
rynek  na plaa R o m an a  Dmowskiego.

Z a m ia s t M r ó w e k  z n a la z ł  s t a r e  gaze ty .
Przed  k ilku dniami donoeiiiómy o okra ­

dzeniu białostockiego ad w okata ,  k tó ry  
schował posiadane złote ruble  i d o la ry  
w specjaln ie  wykopanym dolej Obecnie

znowu w A ugustow ie  adw. Dmitrju** 
K źnaicz zawiadomił policję o s t r a d s e n in  
z j^go mieszkania dolarówek, k tóre  były 
zawinięte  w chnateczkę i przechowywane 
w komodzie. Sprawen kradzieży  dola- 
rówek pozostawił w komoiHie w chns te tz  
te  star«* gaz«ty.

P o w n c o in  io  w ia ry  ojców .
W Porycku  w pow. włodzimierskim 

odbyła się wzruszaj?<ea uroezystciić przy­
jęcia na l jdo katolicyzmu 13 prawosław­
nych członków Zw, S iJachty  Zagrodowej, 
pochodzących e pobliskiego Zawidowa. 
Akt wyznania w ia ry  p rzyją ł  ks. prob. 
F d i k s  B w ob^cnośi i  l icznych t łu ­
mów ^sierny^b. K o n ^ e r iy c i  byli  nieg­
dyś Pulukami i kato likami,  a pod presją 
r i ą d u  zaborez^ga przeszli na  p raw ts ław ie .

O brzucili pociąg  k a m ie n ia m i.
Niewydledzeni dotąd sprawcy, przycza­

iwszy się przy plancie kolejowym pod 
Lubzioą podfzas przejazdu pociągu oso­
bowego w k ie ru n k u  Dębicy,  obrzucili  
wagony kam ieniam i,  z k tó rych  jeden 
wybił szybę i zranił  sifdząeego przy o­
knie pBBBŻera. Po przybyciu  pociągu na 
stacją udzielono pierwszej pomocy zra- 
nionymn. Z# barbarzyńcam i wszczęto
•  □trgiezne dochodaenia.

K ongres eu cb o ry sly czn y  n o  m o rzu .
W dniu 1 lipoa wiresorem odbyła się 

w ramnch kongresu eucharys tycznego  
na wodach polskiego B a łtyku ,  pierwaza 
w dziejach Polski procesja moraka.

W spania ła  procesja, prowadzona przez 
P ry m  sa Po lsk i  Ks. K a rd y n a ła  H londa,  
wyrufczyła z P lacu  Grunwaldzkiego, u l i ­
cami miasta  w k ie runku  w ybrzeia  m or­
skiego.

Monstrancje z Najświętszym Sakra* 
mentem wniesiono z honoram i na okrę t  
OBP „Pom orzan in" ,  którego dowództwo 
objqł komendant floty wojennej k o n t r a ­
dm ira ł  Unrng. Na okrętach  „K om endant  
Piłsudski'*  i „Generał H a l le r "  z g rupow a­
li się przedstawic ie le  władz, oraz uizest-  
nicy kongresu  eucharystycznego.

Niezwykłą tę procesję moraką, k tóra  
w yruszyła na pełne morze, askortow ały  
liezne okrę ty  wojenne i handlowe w peł­
nej gali.

Procesja mc-rska, w czasie k tó re j  na 
wysokim ol łarzn p łynę ła  po falach pol­
skiego morza Święta M onstrancja ,  w y­
warła  najgłębsze wrażanie na wielotysię­
cznych rzeszach uazeitników kongrean  
eucharystycznego.

K o n k u rs  1 w y s ta w a  fo to g ra fic z n a  i p ięk n o  
W ie lk o p o lsk ie j Z iem i.

W jesieai  br. Związek P .jp icrania  T a  
ryatyki  w Poznan iu  o rg an izu je  dla sze­
rokich rzęs? fo tog ra fu jących  Polaków 
Chrześci jan  — konkurs  i wystawę fo to­
graficzny pod hasłem „ O lk r y jm y  Piękno  
W ielkopolskiej Z iemi“ .

Różos organizacje  i insty tucje  docenia­
jące znaczenie propagandowe powyższego 
k onkursu  o f iarow ały  n ag rody  w wyso­
kości 1,500 zł.

I nagrodę w kwocie 200 zl. of iarowała 
„I lus trac ja  Polska** w Poznaniu.

T-matem fo tograf i i  inoya, by<S: k ra jo ­
braz charak te rystyczny  dla Wielkopolski 
tsiedla,  a rch i tek tu ra  świeaka i kościelna, 
p raca  całowieka we wszelkich  dziedzi-

M ó w i ą  giełdy 
0 Poznaniu.

* dnia 7 V II .  1939 r. za 100 kg.
Żyto 15.— 15.25
Pszenica 25,— 25,50
Jęczmień
Owies I
Muka żytnia  gat . I  0—55°/0 25,75 26,50
M. pszen. g. I 0-50°/0 43.25 45,75
M. pszen. g. IA 0-657o 40,50 43,00
Otręby żytnie 11.50 12,50
Otręby pszenna 12.25 12,75
Groeh Folgera 29,— 31.—
Groch W ik to r ia 36,— 39.—
Gorczyca 55.— 58.—

nach, typy  Indowe, turyBtyka le tn ia  . 
i im ow a, żyoie le tniska i obolów, sporty.

Zgłoszenia udziału do 30 l ipea 1939 r  
nadsy łan ie  p rac  do 30 s ie rpn ia  1939 r '  
o twareie  w y i taw y  24 września  1939 r.

Związok Pop ie ran ia  T a r y i t y k i  w Poz­
n an iu ,  ul Miekiewiez* 31, przeiyZa na  
żądanie bezpłatnie ezezególowy prospekt 
konkursu .

Ze św iata.
A m basador K e n n a rd  w  L o n d y n ie ..

W L in d y a ie  bawi obeenie ambasador 
Wielkiej  B ry ta n i i  w W arszawie sir  Ho- 
wr.ni K ennard .  Ambasador E e n n a rd  był 
rirzyj«ty wezoraj  p r ie z  m in is t ra  lorda 
H ł l f f l i » ,  z k tó rym  odbył dłu tezą  rozmo­
wę-

K sięstw o K eiitu n a  u ro c z y s to ic la c b  ilu ii-  
nych w e W łoszech .

Na uroczystościach ślubnyah członka 
włoakiej rodziny królewskiej  ka. Spoletto 
z ks. I re n ą  grecką, które odbyły  się w 
Mediolanie, przybył obok przedstawic ie li  
azeiegu europejskich domów panujących  
ka. K entu  z małżonką.

P o lsk ie  D ru ty n y  H arce rsk ie  w  K an ad zie .
Po dokonaniu objazdn Oałej zachodniej  

K a n a d y  i odwiedzeniu wszystkich w aż­
niejszych kolonii  polakioh, przybył do 
O ttaw y p. Oraneiszeó Głogowski harem, 
k tó ry  i  ram ien ia  Związku harcers tw a 
polskiego w W arszawie  o rgas izu je  d ro ­
żyny polskie w ram ach  Boy-Seout Aeso- 
oiation of Canada.  P. Głogowski prze 
prowadza w Ottawie p e r t rak tac je  w tej  
sprawie z naezelnu kom endą  kanadyjsk ie ­
go skau t ingu .

P ap ież  P iu s  XII z a m ie rz a  spędzić p a re  ty ­
godn i n a  z a m k u  C aste l G andoifo .

Zbliżone do pap i tża  oaobiatości dora ­
dzały  mu, ażeby na wyczerpanie p racą 
w eatatnim czasie użyczył aobie parę  ty 
godni wypoczynku.

tamiatiuKo otrizlioua.

P o zn a ń sk ie  ta rg o w isk o  m ie jsk ie
Poanań, dnia  4 V I I .  1939, 

Płacono za 100 kg. żywej wagi.
WOŁY: Pelnomiąsiste wytnerone

nieoprzęgowe . ■ . 66- 74
Mięsiste tuezone młodsze do
la t  3 . . . . 56— 62
Mięsiste tnezone starsze . 46— 52
Miernie odżywiane . . 40— 46

B U H A J E :  W ytucz. pełnomięsiste 6 6 - 74
Toczone mięsiste . . 5 4 - 62
Nietnezose, dobrze odżywia­
ne starsze . . . 46 — 53
Miernie  odżywiane . ■40 — 46

KBOW Y: W ytnez .  pelnomięsiste 66— 76
T n c io n t  mięsiste . . 52— 6?
Nietnoz. dobrze odżywiane 42— 46
M iernie  odżywiane . . 24 — 34

J A Ł O W I C E : Wytucz.  pelnomięs.
Tuczone mięsiste . . 56— 62
Nietnozene dobrze odżywiane 46— 52
M iernie  odżywiane . . 40— 46

C IE L Ę T A : Najprzedniejsze eie-
lęta wytuczone . . 7 0 - 80
Tnezone cielęta . . 62— 68
Dobrze odżywiane . . 5 2 - 60
Miernie  odżywiane . , 44 — 50

Ś W IN IE :  P e łnom i( , is te  od 120
do 150 kg żywej wagi .109 —112
Pełnomięsiste od 100 do 120
kg żywej w a g i . . .104—107
Mięsiste świnie ponad S0 kg 
żywej wagi . . .
M aciory  późne k a s t ra ty  '  . 8— 94

K O N G R E S  EU C H A R Y S TY C ZN Y  N A  MORZU.

W  dniu 1 go 
lipca wieczorem 
odbyła się w  r a ­
m ach  kongresu  

e u ch a ry s ty c z ­
nego  na  w odach  
polskiego B a ł ­
tyku,  pierwsza 
w  dziejach P o l ­
sk i  procesja  
m o rsk a

N a zdjęciu u ­
roczysty  m o­
m e n t  wniesienia  
Świętej M on­
strancji  n a  p o ­
k ład  o k rę tu  O. 
R. P .  „ P o m o ­
rzan in .“
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O to  odpowiedź...
(Z.A .P.)  Na z n a n ą  i . i terpelację  Z w ią ­

zku P o lak ó w  w  Niemczech u ministra 
S p ra w  W e w n ę trzn y ch  R zeszy  w Berli­
nie, dotyczucą sp ra w y  umieszczenia  a n ­
typo lsk ich  n ap isów  przed h o le lm i  „C on­
cordia"  w Olsztynie , na lokalu B a n k u  
L udow ego  i bud y n k u  Rolnika,  — i pO' 
rusza jącą  s p r a w ę  ulo tek  ob ra ia ją c y c h  
naród  polski — Centra la  Z w iązku  o trzy­
m ała  nas tęp u jącą  odpowiedź.

„P rezyden t  Rejencji C B  510. 
Olsztyn, 2 VI. 1939.

Do związku P o la k ó w  w  Niem 
czech, Berlin.

P ism a  W P a n ó w  z dnia 25. V. 39
— 294 i 294/39 O/S. — przyjąłem 
z zdziwieniem do wiadomości. Mi­
m o  gospodarczego  bojkotu i p rze ­
ś ladow ań  Niem ców w  Polsce, k tó ­
re  są  poprostu  n ies łychane,  zacho­
wuje ludność  w Niemczech spokój
i dyscyplinę ,  k tó ra  jes t  podziwu

godna.  F a k tu  tego  nie m o g ą  r ó w ­
nież zmienić przytoczone przez 
W P a n ó w  w ypadk i ,  k tó rych  nie po­
pieram, lecz k ló rych  pow odem  jest 
prow okacy jne  zw  how an ie  się pew ­
nych  kół w Polsce i n iek tórych  
rz łonków  Zw iązku  Po laków . Z a ­
daniem W P a n ó w  więc będzie w p ły ­
nąć  na sw oich  cz łonków  w  tym 
kierunku, by zap rzes tan o  p ro w o k a ­
cyjnego zachow an ia  się. W tencza s  
zn ikną  bez resz ty  ze współżycia  
mniejszości  polskiej z ludnością  
n iem iecką  wym ien ione przez Po la ­
k ó w  w yp ad k i .“

Nie wzruszyło to władz niemieckich, 
że między m nnym i nap isam i znajdował 
się i t a k i :  „Vorsicht! H ier  w ohn t  ein
Pol. S c h w e in “, — ani to, że Niemcy 
w Polsce zażyw ają  w p ro s t  n iekłamanej 
rozkoszy  w  s to su n k u  do tego, co cierpią 
P o lacy  w Niemczech.

SZAŁ PROPAGANDOWY
W  zw iązku  z zaciekłą  akc ją  p row a­

dzoną na  Ś ląsku  Opolskim przeciw pol­
sk im  n abożeńs tw om , pojawiły się w 
B o lk u  pod O polem  obrzydliwe afisze, 
k tóre  os t rzega ją  ludność po lsk ą  przed 
na s tę p s tw a m i  za  uczęszczanie na  polskie  
na b o ż e ń s tw a .  T reść  af iszy w  języku 
n iemieckim brzmi nas tęp u jąco :  „W e r  
jetzt noch  den polnischen G ottesd ienst  
besucht,  b e k en n t  sich a ls  P O L E  und übt 
offenen V erra t  am  D eutschtum. W ir  
w a rn e n  alle E in w o h n er  B o lkos  am  pol­

n ischen G o ttesd iens t  te i lzunehm en“ .
B rzm ien ie  af isza w  języku  polskim 

jes t  nas tępu jące:  „Kto teraz jeszcze u ­
częszcza n a  polskie  nabożeńs tw o ,  p rzy­
znaje  się, że  jes t  Po lak iem , popełnia  
j a w n ą  zdradę  niem czyzny.  O s trzeg a m y  
w s zys tk ich  m iesz k ań có w  B o lka  przed 
udziałem w  polskim nabożeńs tw ie“ .

Mimo braku  w y d a w c y  i d rukarn i ,  ła ­
tw o  się domyśleć , k to  jes t  au to rem  i z 
jak iego  źródła pochodzi afisz.

DUCH BÏDSIKA « B ö  P Ó K I M
a  (iiolsKu niemieckim.

Przechodzący na stronę polską żołnie­
rze niemieccy, podają jako p rzyczynę 
dezercji praw ie  zawsze złe odżywianie
i ok ru tn e  trak tow an ie  przez przełożonych.

O krucieństwa przełożonych w stosun- 
kn  do żołnierzy m ają  w Niemczech swe- 
ją tradycję .  Celował w stosowania n ie­
s łychanie  ostrych i dokuczliwych metod 
w przeszkoleniu wojskowym F ry d e ry k  
Wielki ,  k tó ry  s tw ie rdzał  m. ia .  że „żoł­
n ierz musi się bać swoich oficerów bar­
dziej. niż nisbezpieczeńitw go czekają-

cyeh, gdyż  w innym  w yp ad k u  żadna 
moc na świeeie nie zmusi go do przeciw­
stawienia się t rzys ta  s t rze la jącym  a r m a ­
tom “. W y n ik a  z tego, że żołnierz nie­
miecki tylko zc s t rachu  zdeeyduje się na 
walkę z nieprzyjacielem. W swoim te­
stamencie  z r. 1768 F ry d e ry k  W ie lk i  po­
twierdza powyższe, pisząc, źe sk łonić  żo­
łnierza niemieckiego do walki może ty l ­
ko s t rach  ( „ I I  fant,  que ce soit  la c r a ­
inte").
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Kredyty eksportoue Pcńst. 
Bonku Rolnego a  rok. 1938.

Zgodnie z aalożeniami polityki gospo* 
derezej  Bządu i jego zam ierzen iam i na 
o dcinka  p opraw y  sy tuacji  ro ln ic tw a — 
w roku ubiegłym  f inansowany był wy­
datn ie  eksport  a r ty k u łó w  rolniczych, 
wśród k tó ryeh  główną pozycję stanowią 
a r ty k u ły  hodowlane, E k sp o r t  tych  a r t y ­
kułów przyczynia ftię do wzrostu re n to ­
wności przede wszystkim drobnyeh go­
spodarstw ro lnych ,  gdzie p rodukc ja  ho­
dowlana stanowi poważniejszą pozycję w 
dochodzie rolnika.

K re d y ty  eksportowe wypłacone m. in.

przez Państw ow y Bank  R olny w r.  1938 
osiągnęły wysokość 99 miln. zł wobec 58 
miln. zł w rokn  poprzednim, podczas 
gdy wysokość kredytów eksportowych w 
r 1936 s :ęgała  zaledwie 22 miln.  zł. 
J a k  z porównania wym ien ionych  sum 
widać, udział  Państwowego Banku  Rol­
nego w popieran iu  naszego eksportu  ro l­
nego corocznie niemal sie podwaja. E fe ­
k tem omawianej akej i  Banku  w ro k u  n- 
b iegłym było f inansow anie  wywozu zwie­
rzą t  w stanie  żywym i b i tym , jak  też 
przetworów produkcji  zwierzęcej  na su­
mę stanowiącą ca 30 proc. ogólnej w ar ­
tości om aw ianego  wywozn z Polski.

Ta pokaźna akcja  f inansow ania  ekspo­
r tu  a r tyku łów  hodowlanych odbiła się 
n iewątpliw ie  korzystnie  na  poziomie cen

uzy ik iw anych  przez ro ln ik a -hodowcę nn 
ry n k u  wewnętrznym.

Jak Dęty zużyte to o fy  uzys­
kane z opłat przemiałowych.

W dniu  23 Hm. w Mn^»<eretwie fiol- 
nictwa i E. R  , odbyła pnd przewod­
nictwem Banałom F  I/Hdttr.ckiego posie­
dzenie Komisj i . powołanej  do opiniowa­
nia o użyciu środków f inunsiwynh, gro­
madzonych z ty tn lu  poborn op ła t  od mą­
ki żytn ie j ,  pszennej i jęczmiennej oraz 
kae*y pszennej i jęczmiennej.  W posie­
dzeniu wziął n d / ia ł  minieter  B loictwu
i R P- oraz Hzer^g wyższych urzędników 
zwinłer» a jw^nych resortów gj;Snodaretyrh.

Po wysłuchaniu przemówień m i n i a r a  
R-»likictwa i R- P o raz  d y rek to ra  d e p a r ­
tam en tu  ekonomicznego tegoż minis^er- 
s!wa, p C/.  Bobrowskiego, k tó rzy  poin­
formowali  komisję o zam ierzeniach rzą­
du co iio nylyczoyCh po l i tyk i  zbożowej 
na  rok goipodarc-ty 1939 40 — i przepro­
wadzenia  wyczerpującej  dyskusji  gene- 
relnej ,  komisja s fo rm ułow ała  swoją opi* 
nię między in n y m i  w następu jąoych 
sprawach :

1) Uznano za konieczne nżyci« w p ły ­
wów z op ła t  od przemiału na obniżanie  
oprocentow ania  kredytów zestawowych
i re jes trow ych  zarówno dla roln ików, 
jak i dltf ins ty tocj i  h and lu  i p rze tw ór­
stwa rolniczego, p rzy  ezym wypowiedzia­
no się za koniecznością jaknajszersaego 
zastosowania obu rodzajów tych k red y ­
tów;

2) wypowiedziano się za użyciem opłat 
od przemiału na stosowanie snpe rp rem ii  
p rzy  wywozie zbóż i ich praetworów w 
rokn  gospodarczym 1939-40 — analog icz­
nie j a k  to m iało  miejsce w rfa.

3) wypowiedziano się za o ży c iem  w r ły m 
wów z opłat  od przem iału  na stosowanie 
pomoey f inansowej przy  wywozie a r t y ­
kułów roślinnych poza zboiami w skali ,  
umożliwiającej u irzym an ie  eeu kłado­
wych na te a r ty k u ły  na poziomie zachę­
cającym  do zwiększania produkcji ;

4) wypowiedzenia aię za lokowaniem 
salda wpływów z opłat od p rzem ia łu  w 
ins ty tucjach  f inansowych z p rzeznacze­
niem  na f inansowanie  obrotów eksporto ­
wych a r ty k u ła m i  rośl innymi.

Ponadto  komisja  wypowiedziała się za 
użyciem części pozostałości z wpływów z 
opłat od przem iału  na  współdziałanie  w 
akej i  budowy elewatorów.

Giełda p len le ina .
z dnia 6. V I I .  1939 r.

B a n k  Polski  p łacił  za:
dolary am erykańsk ie  . . 5,30,50
dolary  kanadyjsk ie  . . . 5,28,50
floreny holenderskie . . 281 50
fran k i  francusk ie  . . . 14.05
f ra n k i  szwajcarskie  . . 119,40
funt y angielskie  . . . 24.81
gu ld en y  gdański« . . . 99.75
belgi belgijskie . . . 90,30
korony duńskie  . . . 110.85
k o r tn y  norweskie . . . 124 65
korony  szw edikis  . . . 127.85
l i ry  włoskie . . . .  17.80
m a rk i  f ińskie  . . . 1 0  75
m a rk i  n iem ieckie  sreb rna  . 79,50

W, d a t  ia  L.O.P.P.
H I

K to  jest p ro w o k a to re m  ?
Niemiecki o rgan , Ostland",  w ydaw any  

przez „Niemiecki Związek W schodni“, fi 
poświęcony sprawom wschodniej  polityki 
przyuosi  w num erze  z dnia 15. VI. br. 
„ re w e la c y jn e “ a r ty k n ły ,  wszystkie oczy­
wiście zwróć ns przeciw Polsce. Między 
innym i zna jdu jem y pod ob łudnym  ty tu ­
łem: „Po lsk ie  prowokacje w G dańsku“ 
a r ty k u ł ,  k tórego treść jes t  jak  na jbardziej 
wymownym świsdeetwem niemieckiej  
mentalności,  którą cechuje nadzw yczajna  
wprosi zdolność przekręcenia  faktów i 
uderzania przeciwnika bronią, sk ie row a­
ną na jej własną zagładę P onad to  a r t y ­
ku ł  dow ió l ł  niezbicie, że nie pomylil iśmy 
się w ocenie n iemieckich zam iarów i że 
nie zaekocaył nsa sposób niemieckiej pro* 
padandy.  Prow okacje niemieckie, k tó ­
ry ch  iloió mnoży się w b. urozmaicony 
spoaób, m iałyby  byó zapisane n a  polskie

konto: w t t n  sposób świat m ia łby  się nie 
ty lko  dowiedzieć i przekon ć „o winie
i bezczelności polskiej1*, ale i o s łuszni-  
śei niemieckiego stanowiska.  — T ym i 
metodami w ybranym i na początku kam ­
pan i i  antypolskiej ,  poBługnją się Niemey 
po dziś dzień: — sku tek  jednak  m in im al­
ny, bo św ia t  przejrzał  i z rozum iał  co 
wMrta jest  m oralna  strona p ropagandy  
niemieckiej.

W spom niany  a r ty k u ł  su g e rc je  w nie­
uczciwy sposób, że do k rw aw ych  w y p ad ­
ków i zajść w Gdańsku p rzyczynia ją  się 
nie ty lko  po!s<iy strażnicy ,  żołnierze, u- 
rzędniey  kolejowi i pocztowi, a le i wyż­
si u rzędnicy  celni , kolejowi i przedsta­
wiciele polskiej dyplomacji .

Za najcięższe przewinienie P o laków  w 
Gdańsku uważa ją  n a tu ra ln ie  zgładzenie,  
tego nieoficjalnego rep re zen tan ta  ohyd­

nych  hit lerowskich metod, Griibnau’«. 
Nad n im  też rozczula się autor i robi 
z niego męczennika, k tó ry  wyrasta  do 
symbolu walki za  wolność GJańskn. T a ­
ki oto drab urósł  do tak potężnych ro z ­
miarów.

Spokoju nie  daje au torow i fak t ,  że 
inspek torzy  celni noszą m u n d u r y  i że są 
uzbrojeni .

I t a k  cały a r ty k ó ł  przepo jony  jes t  dy­
szącą nienawiśoią do wszystkiego, co pol­
skie. — A uto r  niedwuznacznie  poddaje 
myśl ,  żeby z „zi*m n iem ieck ich"  usunąć 
goipodaroze w pływ y pr lskie.

Polskie prowokacje w Gdańsku m ają  
poslożyó za kom enta rz  do właściwości 
n iemieckiego stanowiska.

Dziś i taka  upozorowana prowokacja 
nie  pomoże.

—o—

Kronika miejscowa,
Koncert u  parko.

W niedzielą, dnia  9 V II  hr. w  czasie 
nd godz. 12— 13 lej w pnrku odbądsy> a.ą 
koncort o rk ies t ry  kratosjyńskieno puikrj  
pieoh.

PROGRAM:
1) M aj:  M arsz  „ P ,0  S .“
2) M ozar t :  U w e r tu ra  do op. ,.D >n J u a n “
3) Ohla-n: W alc  ,,K w ia ty  lo tosu“
4) Czajkowski:  F u n t .  „E u g en iu sz  Onegin“
5) Moniuszko: F n n t.  zop. „ S i ra sa u y  d « ó r  ‘
6) Ma.}: Marsz „ N a  fa lach  e t e r u “.

R ep re z e e tn w in e  asy  p l m c t m  po lsk iego  
ui K ro toszyn ie .

W szystk im  sportowcom i e y m p a l y t n m  
sp o r tu  pływackiego, wszystkim ty m .  k tó ­
rzy  roznmiłi  znaczenie spoiiu wn wsprtf- 
ezeanym wyohowaniu młodzieży, w s z y ­
s tk im , k tó rzy  ehitą zobpezyfc wspaniałą 
w alkę  mięśni, sz lachetną  ry  walizMję, po- 
dziwioó piękny, h a rm o n i jn y  s ty l  pływn- 
ek i  w na jlepszym  w ykonaniu ,  p rzypom i­
nam y ,  o „W ie lk ich  Ogólnopolskich Z a­
wodach P ły w ack ich “ , które odbędg siti 
w nadchodząca niedzielę o godz. 15,00 w 
Łazienkach  Miejakich. Wszyscy zapo­
wiedziani mistrzowie Polaki  przyjeżdżają 
napew no!  W osta tn ie j  chwili o trzym ali ­
śm y  jtszczG te legram , że do Kretoszyna 
zjeźdź» w liezbie 25 zawodników cała 
r ep re zen tac ja  Po lsk i  wyznaczona n a  
mecz między państw ow y Polska-F in lan-  
dia, z t renerem  polakieh  pływaków, b y ­
ły m  mistrzem św ia ta  i o l impijsk im w 
skokach oraz 100  m tr .  styl. dovr. am ery-  
koninom  p. S te p p ’em na  czele.

S t a r t  reprezen tacy jne j  d ru ż y n y  Polski  
ze lek t ryzu je  niebawem cały Krotoszyn.

Z a p ra s z a m y  w ezyet kleh  na  zawody. 
P rz y p o m in a m y  ró w n itż , że b i le ty  w c e ­
nie 1,50 v.l 1,— zł i 50 £r. 64 do n e b y -  
e ią  w przędav>vi«ńB7.3 w Ł ^ i e n t i c h  
M ie jsk ich  ti p. S i l s o h ly  do fcoboly wiąez- 
nie  i w dn in  zawodów.

Cenne n ag rody  na powyższe zawody 
nfnndowali :  Zarząd Miejski w Krotoszy­
nie, Bnrm , mir,eta K rotoszyna kpt. w  st. 
sp. F e n ry e h  Tadeusz,  Dr. BochtB, adw. 
Witecki ,  Tow. Łowieckie L iga  Morska
i Kolonia lna ,  Automobilk lub .  Zrzeszanie 
kupców Samodzielnych, F a  Bseon JY:cto- 
r y ,  F-a  „R adio  — P o w lak ‘‘, F a  Skib iń­
ski, F -a  P f lun tz  A o g  . i Społeczeństwo 
m ias ta  K rotoszyna.  O rgan iza to rzy  czy­
n ią  s ta ran ia  o nzyakanie  dalszych nsgród.

U lin d o m o ttt kośc ie ln e .
od dnia 9. 7. 89 do dnia 16. 7. 39 r.

Niedziela 9. V II .  39. Po sa m ie  zebranie 
K ó łk a  Wicśeianek.

P oniedzia łek  10. V I I .  39. Miesięczna 
K om onia  św. chorych.  Zgłaszać dzi­
siaj do nieszporów w zgohrysiii . O 
godz. 5-tej zebrania  P*ń W in c e n le k  
na salee paraf .

W torek  11. V II .  39. O godz. 8 -mej zeb. 
K S .K ,  „C zyte ln ia“ w H ote lu  pocf 
B ia łym  Orłem.

C zwartek  13, V II .  99, Wystawienie i 
Adoracja  Najśw. S ak ram en tu  od
7 —8 -mej.

Sobota 15. VII.  39. Słnehfinio spowiedzi 
św. o zw ykłym  czasie.

Niedziela 16. V I I  39. OJpnsfc M. B. 
Szkaplerznej  w Kobrernie i S u lm ie ­
rzycach. Po  mszy św. o godz.  8-ej 
przyjmowanie do t z k a p le r z a  św, 
Po  nieszporach z e b r a n i e  r<5ź. m ło ­
dzi FÓCÓif.

Kino „ P m /a /e ń "
wyświetla sensacy jny  f i lm am erykan  

ski p.t. „Postrnc l i  M ongoli i“  S^enaricKZ 
p rzed s taw ia  życie i preyę frrnerykańskich 
p rzedsiębiorców n ffowyeh w Chinach, 
w ciężk ich  witmokoch, w c ią g ły m  nie  
bezpieczeństwie.  B oha te r  f i lmu, k ie r o w ­
n ik  prac, człowiek n ieug ię ty  i nieuitrn- 
szony walczy z perf idną  konkurencją
i mongolskimi bandytam i,  którzy  niflz^?4 
jego dzieło. Ciekawa i żywa akeja  *oc?y 
się na egzotycznym tle Weohotto c h iń ­
skich osiedli i dzikiej  imatyn\t gdate 
wzq<-szą się wieżo i przyrzn^y w ier tn icze .  
F i lm  obfi tuje  w sceny peiae cm ocji  i n a ­
pięcia,  nie b rak  ma je d n a k  momentów 
humorystycznych.

W nadprogram 0̂ w y ś w ie t la  się dźwię­
kowy Tygodnik P .A .T .

P ociąg  B a t m a n  ¡n u  n o  Z jazd  L e g io n is ta  
P o lrtic ii do K rnK ouia.

D nia  6 s ie rpn ia  1939.r odbędzie się w 
rocznicę  w ym arszu  K adrów ki  w K rako­

—o—
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wie zjazd LegioDififów Polskich ,  Związku 
P.O  W. Federscji  P .Z .0 ,0 .  (kom batantów) 
Z w iązku  SirzeJcckiego, O Z N .  i innych 
organizacyj  Na zjazd ten  przybędzie 
Md raz a lek Śm ig ły  R ydz .  Wyjazd ucze­
stników zjazdu n a s tą p i  z Ostrowa pocią­
giem n adzw yc za jnym . Cena za przejazd
I I I  kiesą vr obie s trony wynos! z Ostro­
wa 7 zi. U czestn icy  zjazdu otrzymają 
p o n a d to  7f»°/0 zniżki na dojazd koleją z 
mi ej swa zamieszkania  do Ostrowa.

Zg-łoszenia na zjazd j>r(8:my kierować 
pnrf edrra?m: p e r  rez. Stolik. Krotoszyn 
Ra tusz  najpóźn ie j  do 15 VII  b r .  z poda­
niem: 1 ) im ien ia  i nazwiska, 2) zawodu,
3) miejsca zamieszkana, 4) członek orga- 
n u n c j i ,  5 ) wyjazd ze stacji.

H a F . 0 . N.
Dla dozbrojenia tn te jazego p. p. w dal- 

nzyrn «Mgu z ło ż y l i :
Cbór Męski w K ro to szy n ie  . . 2 ,— zł
Bron. Kinastowfcki mleczarnia

K r o t o s z y n  . 1 5 ,— zi 
I l d t f o n B  0 . » i e \ i ń s k i  K r o t o s z y n  . 5 0 ,— zi 
C - J o n k o w i e  Z & iĄ z k u  l a w a ! .

C y  *'. K r o t o s z y n  . 4  40 g?
71 40 *1

D  < /i n J z  S ł i iua  pr .p rzed . w p jh  t.  2 27 2  70
R^? .pui  do ty c l ic z  s 2 3 .4 4 1 0  zi 

JÓZEF R A J E  W S KI 
i»k>irbołk K o m l i e t n  O b y  w a le l s k ,

W ielhfi Z(itis\iiQ Lafowo w Leśniczów ce.
% u i ą v k  R^ztrwisMw K ' b '  Krotosayn 

n r / ą  l i  i w łiaiti 16 ¿n hnoa  b. r. wiel­
ka Z{il'aiiq 1 :tuwą w L  £>hC7Ówi‘p.

K u i i t i t  czyni wiele przygotowań, sb y  
zarłftKn w y p a d ła  kii z ad o w o le n ie  Szen .
O i f » h' b is! %»•.

Nocny dy iu r apteki.
Od soboty dnia S lipca do p ią tk n ^ d n is

15 bm. włącznie służbę nocną ma Apte­
ka  pod Murzynem.

Zatrzymane row ery.
W  Wydziale Śledezym w Ostrowie i  w 

Post. Pol. Państ .  w Pleszewie znajduje 
się ki lka z a t r zy m an y ch  rowerów. W ła ­
ściciele m ogą się zgłosić po odbiór.

Ukazały sie  lu i  młode ziemniaki.
W sprzedaży okazały się jnż młode 

z iem niak i ,  które jednak zna jdu ją  stosun­
kowo m iło  nabywców z powodu jeszcze 
wysokiej ceny.

Zebranie P lenarne Pol. Zuiiqzku Zachód. 
—  Koło Krotoszyn.

10 lipca br. odbędzie się pierwsze ze­
branie P .  Związku Z*ch. w salce Hoteln 
pod B ia łym  Orłem. W p ro g ram ie  m in. 
re fe ra ty  ks. Sławskiego, mgr. Wojnow- 
skiega k ierow nika  Okręgu  Pol.  Związku 
Zathod  z Poznan ia  i prof. Daresiewiózp, 
prezesa P. Z Z Początek punk tua ln ie
o godz. 20 Lej. Z« względu na ważność 
pnrcezToych zagadnień  obecność człon­
ków na zebraniu  cbowi$zkovił ; goście i 
sym pa iycy  mile w i d z i a n i .

K Ą C I K  D L A  P A LA C ZY .

Z D R O W E  - W Y K W I N T N E  - T A N I E
jest palenie w zwijkach

O K K A
PREMIOWA KASETKA BLASZANA ZA 35 GROSZY

po zakupieniu 10 pudełek  gilz M O K K A  po 150 sztuk.

Hiesłuciiony wandalizm.

Od RetinKtii.
Sii in .  Czytelników Oręd. K ro t  uprze j­

m ie  2awifidamigmy, ie  ju ż  we w ter  k:
1 1  li p in  br. u ta ż e  aie j a t o  dodatek do 
Orędownik i „Biolefyn P o -8 kiego Z w. Za­
chodniego — Obwód krotoszyński“ , kió- 
ry  obok a r tyku łów  o treści ogólnej  — 
żujecie się także sp raw ą  naszego kreso­
wego odcinka krotoszyńskiego, przedstŁ- 
v»i r e /u l tn ty  dotychczasowej praoy Koła 
P. Z Z. na neszym terenie, trudności, 
jak ie  aię w yłania ją  w działaniu, 2 /îdania 
na  przyszłość i td. Sądzimy, że 8 z»n. 
C iy t e ln i r y  przyjmą tę wiadomość z za­
dowoleniem.

Polski Związek Zachodni —  
O b w ó d  k r o t o s z y ń s k i .

W ostatnich dniach został stworzony 
w K ro t tS iy o lp  Zarząd Obwodowy polak. 
Związku Z iohodniego  (C hr/tać.  Z r iązek  
O brony  K re tów  Zachodnich) Tymcza­
sem pełni tę funkcję  Z s rząd P. Z Zach. 
Koło Krotoszyn.  W najbliższym czasie 
powstanie  w powiecie szereg Kół P. Zw. 
Zach , np. w Koźminie,  Kobylinie, Po- 
gorzeJi jtfl.

Policyjne patrole drogowe.
Z dniem 1 bm. rozpoczęły prace pa tro ­

le  drogowe, u ruchom ione przez władze 
adm in is t racy jn o  - policyjne.  P a t ro le  te 
m a ją  siedziby w trzeah miastach W lkp.
— w Poznan iu  G nif in ie  i Ja rocin ie .  W 
p raóy  swej posługują lię samochodami
i motocyklami. Zadaniem patro li  jest  
czuwanie nad przestrzeganiem drogowych 
przepisów i p rzy trzym yw an iu  esób nie 
podporządkującyeh się przepisom.

Rrrdfo niemieckie szerzy wloflomoSci w ie- 
zvJîü p o ls k im .

Radio n iem ieckie  wprowadziło z dniem
5 hm. do p rogram ów  stacji:  K ió lew iec  i 
Wroeław kom unika ty  w języko  polskim. 
W ygłaszane one w godz. w ieczornych
i to o godz. 20,15 i 22,15. K o m u n ik a ty  
tak ie  ogłaszała dotychczas w języku rosy j­
sk im  stac ja  wiedeńska. Przed ten d en cy j ­
ny m i  wiadomtŚBiami ostrzegamy.

Kino K ristal.
T rader  H o rn  38/33 rewelacja ekranów 

obeenie n nas „BOOLOO,ł Wielki  fi lm 
egzotyczny z akeją  a równoozc-śnie n a j ­
w iększy  reportaż z dżungl i  p  aJajakiej,  
N ajw iększe  arcydzieło s łynnego podróż­
nika A ly d e  Elliotta. W strząsające  sceny 
polowania n s  atonie, białe t y g ry sy  i p y ­
tony. K o rzy s ta jc ie  z okazji i weląpoie 
do „ K r i s ta lo '4.

W uadprogram ie  fi = datek  rysunkowy
i tygodaik P-A.T-

S łins»*. piątek, 7  1/ pcw, o ęo l? .  B,45 
rcobota, 8 lipt& o godz 6, i 8.43 niedzie­
la ,  i) l ipca o goda. 2, 4, 6,15 i 8,45, po­
niedziałek, 10  lipoa, o godz. 8, 4 5 .
D jzw olony  od lat  12. D y rek c ja .

Na 8z eie Krotcs«yn — Lntogoiew  nie- 
zciani sprawcy połamali  dziś w uocy 51 
drzewek owocowych. Za sprawcami post. 
P j I .  Pfeń3tw. czyni energiczne dochodze­
nia. Uprasza sie również wszystkich 
tych k tórzy  m ogliby 1 o do o s o b m ló *  
podlić jakieś wskazówki o dr nieaien e do 
post. poi- P aństw ,  w Krot- Bzynie,

Z .Ł rn n ie  K.S.K. Oddział Czytelnia.
Wrt wtorek dnia 11 bm. odbedzie się 

w H i t e /u  pod Birt/ym Or/pm punktua l-
o godz. 20 tej pJeuerne zebranie na któ­
re wszystkie członkinie uprzejm ie  z ap ra ­
sza Zarząd.

Komunikaty „O rbisu".
Pociąg  popu la rny  z Ostrowa do CZĘ­

STOCHOWY w dniach 16 — 17 lipca br. 
na ogólnopolski K ongr is  Ezemiosła Chrze­
ścijańskiego. Koszt przejazdu w obie 
s t rony  ok. 7 zi.

Pociąg nadzwyczajny do K E A K O W A  
w dn. 5 — 7 sierpnia  br. Koszt prze­
jazdu w obie s t rony  wynosi 7 zł.

50o/° indyw idua lne  ulgi  kolejowe „Nad 
Morze“ łącznie z tanim  pobytem rycza ł­
towym w czasie od 1 l ipca do 30-go 
września br.

50o/° ulg i  kolejowej na  Luto na  Zie­
miach Wsehodnich w czasie ■ d 20 ezerw­
ca do 30 września br. na podstawie in ­
dywidualnych ker t  uezfstnictwa. Tanie 
pobyty  ryczfcłtowe w 90 miejseowośoiaeh 
kuracy jnych  i wypoczynkowych.

Wszelkich inform acyj udziela i p rzy j­
muj e  zgłoszenia P B P .  ,tO R B lS "  Ostrów 
Wl kp.  ul. Marsz. P iJsadekiego 10 telefon 
140.

Gmina w iejska Pogorzela.
W iwięto P io tra  i Paw ła  p rzy  współ­

udziale władz i  licznego społeczeństwa, 
odbyła się piękna uroezystcić „otwarcia
i poświęcenia Dzieeinca" w G/uehowie 
utworzonego z in ic ja tyw y  z iem iank i  p. 
inż. Karłowskiej z BieJaw Pogorie l ik ich .

Ak t u  poświęcenia dokonał  Ks. P rob .  
C terw ióski.  wygłasząjąó p iękne  okolioz- 
■ośeiowe przemówienie.

Sekre tarz  g m iny  p. S ie r iz u l ik i  wygło­
sił ak tua lny  refe ra t  o zdrow ia  byeie i 
wychowsniu dziecka od najmłodszych la t  
w warunkach  godnych prayszlego oby­
watela polaka, dalej zobrazował działal-  
noś4 Dziecineśw w akeji  wychowania 
dziecka w Polsce. Miejscowy nauczycie l 
p. Długosz referował na  tem at opieki 
nad  dzieekiem w wieku przed szkolnym.

K i lk a  słów na  temat „Dziecko do Ma­
t k i “ wypowiedział prezes K ó łka  Rolni- 
ezego p  Malenda.

Prezeska  K ółka  W łcśeianek p. inż. 
K ar łowska,  zwróciła  się z apelem do 
Matek, by dzieci jak najl iczniej  z Dzie- 
cinea korzystały ,  z łożyła serdeczne po­
dziękowanie Gminie wiejskie j Pogorzela ,  
za bezpłatne oddanie  na po trzeby  Dzie* 
óinca klasy i odnowienie lokalu ,  co poz­
woliło dokonania otwarcia  D iieeinca.

W niesieniem okrzyków na  ezeóć Rze­
czypospoli te j  Pena Prezydenta,  Marazał 
ka Polski , i A rm i i ,  została oroczydtićć 
zakończona.

Ulfrćd harcerzy  w Dzierżanowie.
Podzielimy s;ę dzisia j z  Ssan. Czyte l­

nikami wrażeniami z pobytu  w małej 
kolonii harcerskiej w Dzierżanowie.  Ma­

ła g rn p k a  zaledwie 8 ha ree rzy  rozłożyła 
swe namioty  w lasku przy  dworcu. Jes t  
to kolonia starszych jnż ehłopców, h a r ­
cerzy  ealą gęba. K iedy zajeżdżamy za­
sta jemy harcerzy  przy  program ow ych  
zajęciach a mianowicie przy  g rze  w ko ­
szykówkę. J a k  nam opisał obeźny, ch ło ­
pcy żyją według z góry  ułożonego p ro ­
gram u .  Rano pobudka,  modlitwa, g im na­
styka, śa iadanie . Dalej różne zajęcia 
harcerskie.  Ponieważ zbliżał  czas pod­
wieczorku,  mieliśmy możność zaobserwo­
wania, jak  p o b y t  na  świeżym po­
wietrza wpływa na apetyt . Bractwo 
wcina sż się uszy trzęsą.  Obcźoym jest  
di-uh Paterek. J a k  nas informował oboi- 
ny harcerzam i bezintores wnie opiekują  
się państwo Chełkowsey z Dzierżanowa. 
Ż ‘gnaui przez harcerzy  opuszczamy obóz.

Podziękowanie.
Wszystkim tym , którzy  p n y e z y -  

nili się do przeprowadzenia i uświe t­
nienia Wieczoru Muzyk.-Wokalnego w 
dni n 2 lipca oraz osobiście poparl i  Soda- 
licj* składa serdeczne „Bóg zapłfić*1, Z b 
względu na  m ała frekwencję, i m a ły  do­
chód Wieczór ten uważa się jako próbę 
generalna, a po wakac jach  nas tąp i  pow­
tórzenie Wieczoru z pew nym  urozmaice­
niem. Czysty zysk w kwocie 10 zł, ofia­
ruj e się na FON.

Ja rm ark  u  Koźminie.
W czwartek, dnia 13 l ipca 1939r. od­

będzie się w mieście Kcźminie  j a rm a rk  
na konie i bydło.

Z Koźmina.
Ks. Sylwester  Tomaszewski ze zgrom a­

dzenia Tow. Jezusowego w Lublinie ,  syn 
paraf ii  koźmińikiej ,  złożył w tnt. koiaie- 
le pa ra f ia ln y m  w ub. ezw artek  pierwszą 
ofiarę  mszy św. Ks. p rym ie ja n tow i w 
czsaie mazy św. asystowali :  ks.  prob.
P U t h  oraz ks. ks. dr. Dzia tek  i Kasior. 
Kazanie  do ks. p rym ie ja n ta  wygłosił  ks. 
Kusior. Kcśaiól wypełniony był tłama* 
mi wiernych, k tó rym  ks. p ry m ic ja n t  u ­
dzieli ł błogosławieństwa.

Śm ieri przez utoniecie.
W dniu 4 bm. o godz. lfi tej małoletni

Eugen iusz  Ki-zyiosiak la t  21/2 z D ębów  
ea grom ady Woleniee,  podczas przejścia 
obok sadzawki wpadł n ag le  do wody i 
utopił  się. Topie lca wydobyto po k ró t­
kiej chwili  z wody i sta rano się wszel­
kimi siłami przywrócić mu życie, lecz 
wszelka pomoc okazała się bezskuteczna.

Pożar -  Korytnica.
W  dnin 4 bm. powstał na szkodę Szkn- 

d larz  Marii  w K ory tn icy  pożar , k tó ry  
st raw ii  doszczętnie dom mieszkalny. P o ­
ża r  powstał od pieca do pieczenia chleba.  
S t ra ty  wynoszą 2,500,— zł. k tó re  pokry ­
je Zakład Ubezpieczeń „ P ia s t"  w Pozna­
niu.

Odolanów.
Podczas burzy  która 1 bm, przeszła 

nad Odolanowem i jego najbliższą okoli­
cą, uderzył g re m  w oborę ro ln ika  Stefa­
na  W róbla  w Tarohalach  Wielkieh, za- 
bijąjąc 2 k row y  i świnię. B udynek nie
spa l ił  się.

PO SZ U K U JE
pokoju umefcl. z u trzvm aniem  
od 15, V II .  lub 1 . V I I I  rb.

Zgłoszenia do Redakcji Krot. Ored. Pow.

Kupuje żywe konie
z nieszczęśliwych wypadków:
jak  przy z łamaniu  nogi,  
wzdęciu  lub innych podob-
— n ych  w ypadkach .  —

Proszę o odwrotne zgłoszenie.
KROTOSZYN

ulica K a l i s k a  47 a.  (Telefon a r .  52.)

łub łom nice hodowla lisów srebrnych
B. BIEDERMANN

W  środę, dnia 5 lipca 1939 r, zasnęła  w  B ogu  opatrzona  S a ­
k ram en tam i  św. (była  dozorczyni Z ak ładu  K arnego  w Fordonie)

£. p.
z Jagodzińskich

P A U L IN A  P O Ł O M S K A
przeżyw szy la t 93. 

o czym  zaw iada m ia ją  przyjaciół i zna jom ych
Siostry El±bletanfci

P ogrzeb  z kośc ió łka  p rzy  ul. Koźmińskie j  odbędzie się w  p ią­
tek, dnia  7 bm. o godz. 18-tej. Msza św. za  dusze ś.p. zmarłej na z a ­
jutrz  o godz.  7,30 w  kościele  larnym .

Popie ra j  tylko te sk le py  wktOrych znajduje się wy w ieszka  z napisem  
„S ta te  c e n y “ i znak iem  zorgan izow anego  kupiectwa.
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Tania sprzedaż 
p o s e z o n o w a od i —  ia lipca 1939 r.

N iesły ch an ie  t a n ia  s p rz e d a ż  p o sezo n o w a  p o łą c z o n ą  z rek lam o w a  sp rz e d a n a  K o n fe k c ji!
H ola te g o ro c z n a  s p rz e d a ż  p o sezo n o w a —  re k o rd e m  ta n i o ś c i ! B ezprzyW atfD ie  n is k ie  cen y  n ie  s p ra w ia  n ik o m u  z a w o d u

P róc z  to w a ró w  sezonow ych , k tó ry ch  c e n y  z re d u k o w a n e  są  do g ran ic  w p ro s t  n iepraw dopodobnych, sp r z e d a w a ć  
będę  w ok res ie  w y p rzed aży  sezonow ej  wszelkie  iDne tow ary  po c en ac h  specjalnie niskich.

M a g a z y n  z a o p a t r z o n y  w  n a j ś w i e ż s z e  n o w o ś c i  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  
B i e l i z n a  Konfekcja Galanteria

Flrnny

K O S Z U L E  
S T A N I C Z K I  
KOMBINACJE 
K A L E S O N Y  
KAFTANICZK1 
PANT ALOJZY 
CHUSTECZKI
Nadzwyczajna okazja korzystnego zakupu

P Ł A S Z C Z  E 
S U K N I E  
B L U Z K I  
SPÓDNICZKI 
P I Ż A M Y  
UBRANIA 
SPODNIE

płócien, wszelkiego rodzaju stofowizny

POŃCZOCHY
S Z A L E
SWETRY
TOREBKI
P A R A S O L E
GORSETY
RĘKAWICZKI

bielizny pościelowej.

Jlory - Kopy - Kołdry • Obrusy - M e t k i  - D y m y  - Chodniki - RoMtkl
Resztki i partie okazyjnie zakupione celem reklamy
po cenach bezkonkurencyjnych.

P iek n e  p a l ta  d am sk ie  c ieszące  s ie  pow szechnem  u z n a n ie m . E w olucja  k o lo ró w  w d z ied z in ie  k o sz u l m ęsk ich .

Ręczniki.

U lub iona b ie lizn a  d a m sk a  w  p ięk n y ch  ko lo rach .
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Trykotaże w  najlepszych  ga tu n k ach  w wszelkich rozm iarach  na składzie 
Wełny — Jedwabie — Woale — Podszewki -  Płótna

P ubliczność  zachw ycona  jest wielkim w yborem  to w aró w  i T A  N I E MB 1 CEN &M11

B A Z A R ” W. TYKOCIŃSKI
P i e r w s z o r z ę d n y  M a g a z y n  M ó d .

kro T o s z v n
Rynek 27 Tel. 36.

FORTEPIAN (skrzydło)
w  dobrym  stanie  — u ż y w an y  
sprzedam  za  cenę  400,— zt

Z g ło sz e n ia : fl. S obański
Skład  Kolonialny Kobylin.

D Z IE L N A  l  GOTOMIEil
od 15 VII. lub 1 . V III  po trzebna

Z g ło szen ia  do R edakc ji K ro t. O red. Pow .

Z a r z ą d  g m i n n y  K o b y l i n

(dydzlsrżoal oleje ouocaue
położone na  te ren ie  g ro m ad y  Zalesie  
Wielk ie  (jabłonie g ru sze  i ś l iw y)  d rogą  
p rze ta rgu  ofertowego. Oferty  nal( 'ży 
należy  złożyć w biórze Z a rzą d u  g m i n ­
n e g o  do dnia 12  lipca b  r. do godziny 
1 2 -tej. Otwarcie  ofert dnia 10 VII.  b.r. 
o godz. 13-tej.

wójt — Dygoń.

K ro to szy ń sk i

Orędownik Powiatowy
W ychodz i  w e  w tork i  i piątki

R ed ak c ja  i D d m in isłr,
Krotoszyn, 

Floriańska 1 Telef. 164.

i
i "

1  
l

i
SKUTECZNI organ OGŁOSZENIOM I

M z i e r ż M n i e  p o l o m  la
g r o m a d y  W y g a n ó w  p o w .  K r o t o s z y n

o oI s j s rzH  549, 59 48 ha  dh l a t  G odbę ­
dz ie  siu

iv so b o le , d n ia  8 lip ca  1939 r .  o g. 17-ej
w lo k a lu  p rz e w o d n  S ió ik i w W y g a n o w j e  

Z »in te re s o w a n i  w iu n i  Wożyć prz#d  n  z- 
poiiłęciem J icy i ae j i  zl 50,— k a u c j i .

W a r a n k i  w y ło ż o n e  eą od 1 % o do  8 -jfo 
n p rzew odn .  Spó łk i .

W y g a n ó w ,  d n ia  1 l ipca  1939 r. •
Zięba Andrzej

Przewodniczący

Najlepszy informator dla ca łe­
go pow ia tu  k ro toszyńsk iego .

P ie rw sz e  i je d y n e  p ism o  n o  m ie jsc a , cz y ta n e  p rzez  
w sz y s tk ie  s ta n y .

Koks - smołę - karbolineum
PO CENACH NAJNIŻSZYCH POLECA

G a z o w n ia  Miejska w  K ro to szyn ie
P rzy w ię k sz y m  odbiorze cen y  sp ecja ln e

Krotoszyn
Telefon 125 R y n e k  31

Tooory Kolonialne 
l tfellbatesy 

M  - Wódki - Likiery.
I  — — detal

DOZBROJĄ HASIA ARMIE!


